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Dymisja Józefa Plłuidsklejo Sztabu generainegi 
Wielkie zmiany w wojaku 

Pierwszy Marszałek Polski 
opuszcza armją 

Wraz z. Htm udają się na dłuższy 
urlop generałowie Sikorski I Sosnkowskl 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj wieczorem szef 

sztabu generalnego, marszałek 
Jozef Piłsudski, udał się do 
Belwederu i zakomunikował 

,6. prezydentowi Rzeczypospo
litej, ze w dniu dzisiejszym 
zgłosi na ręce nowego kierow
nika minlsterjum spraw wojsko 
wych, gen. Osińskiego, prośbę 
O dymisje. 

Marszałek Józef Piłsudski, 
Jak dowiadujemy się. ma wy
stąpić wosółe i wolska i wró
cić do życia prywatnego. 

Jednocześnie wychodzą, ze 
służby czynnej w armjl gene
rałowie: Sikorski i Sosnkow
skl, którzy udają się na dłuż
sze urlopy. 

p. wrros-JAKO PREZYDENT 
MINISTRÓW 

Byt w Sejmie I autem pojechał odebrać 
urzędowanie od gen. Sikorskiego 

(Telefonem z Warszawy). 
?a ••• Prezes Radv I mini

strów, p. Witos, przybył dziś 
przed południem do gmachu 
Sejmu, gdzie odbierał od licz
nie zgromadzonych posłów I 
senatorów życzenia. 

Następnie udał się do Mura 
w. marszałka Rataja, gdzie po 

,ehwfll żebrali sto przywódcy 
"wltosowcow. a to; nowomiano-
wanl mhilster. kierownik 1 pre-
?es .głównego urzędu ziemskie

go — Osiecki, przyszły prezes 
kluba „Piasta" — Dębski. 

Po krótkiej konferencji pre
zes Rady ministrów wsiadł do 
oczekującego nań auta i udał 
się do prezydjum Rady mini
strów, aby od ustępującego 
nretnjt-ra S!Ęp;ykiego odebrać 
urzędowanie. 

Równie* |. reszta nowemla-
nowanych ministrów w dniu 
dzisiejszym rozpoczyna swą 
służbę państwowa. 

MAMY NOWY RZĄD 
Wszystkie teKi obsadzone 

(Od wammodclego korespondenta). 

Odchodzą 
i " (Telefonem z Warszawy! 

Dziś, o godzinl? 1-el po oołu-1 siedzenie ustepuiacei Radv mi-
dniu odbyło sie pożegnalne po-1 nistrów. 

Przychodzą 
(Telefonem z Warszawy). 

tos nakreśli zarysy expose rzą-Dzlś, w godzinach wieczor
nych zbiera sle nowa Rada mi
nistrów, na które! premier Wi-

dowego. przygotowywanego 
na piątkowe posiedzenie Sejmu, 

Precz z bombamU 
Studenci na wartach I patrolach 

Uchwały młodzieży akademickiej uniwersytetu 
Jagiellońskiego 

KRAKÓW, 28.5. - (AW.). -
Młodzie* akademicka Uniwer
sytetu JarileBońskiego wszyst
kich drgMMzacTi złożyła w se
kretariacie Uniwersytetu nastę
pujące oświadczenie: 

„Młodzież Uniwersytetu Ja-
giełlofcutiego powodując sle 
głeboWem uczuciem, iakie ży
wi dla AJmae Matris nie dopuści 
do Jakiegokolwiek zamachu na 

nietykalność I bezpieczeństwo 
swojeeo Uniwersytetu. W tvm 
celu wspólnie z władzami afca 
demicklemi otoczy należyta o-
pieka łtmachy naszei wszechni 
cy i jest zdecydowana odwrócić 
od niej wszelkie zamachy zbro 
dnicze. Dyżury młodzieży w 
gmachu, uniwersytetu rozpocz
ną sie iuż dzisiai i trwać beda 
od 8 rano do 9 wiecz. 

*"*& Póśno przed północ* 
dokonał p. Witos wczoraj żmu
dne! pracy nad skompletowa
niem swojego Kabinetu. Jeżeli 
sie zważy, Iż kierujące stano
wiska w rządzie były jut przed 
tygodniami ustalone, to trudno
ści, wyłonione w chwili ostat
niej sa przejawem znamiennym. 

P.Witos w południe podjął 
rozmowy z kandydatami do tek 
ministerialnych. 

Rozmowy to były przeważ
nie formalne tylko t krótkie. 
Niespodzianki zaszły tylko w 
obsadzie mlnisterium sprawie
dliwości: profesor unlw«rsvte-
tu lwowskiego Julian Makare
wicz odmówił w chwili ostat
niej przyjęcia. W Jego rrrietec* 
powołano naoredce sędziego 
Sadu Najwyższeiro. b. ministra 
sprawiedliwości, senatora Sta
nisława Nowodworskiego. 

Kłopot z ministertum rpbót 
publicznych załagodzono pozo
stawieniem na stanowisku 
tychczasoweg© ministra 
ł.owi8*ań«ki««q. który 
sposobności pJwrt*aei 
sweml sympatiami oolłtyczne-
mi dla piastowców. 

Ale najwięcej mitręgi sprawi 
ło załatwienie sie z teka spraw 
woiskowych. Dotychczasowy 
minister Sosnkowskl odmówił. 
to samo nastąpiło ze strony gen 
Szeptyckiego: Nastąpiła kłopo
tliwa próżnia, starannie osłania 
na przez otoczenie P. Witosa. 

Późnym wieczorem dopiero 
wyszeptano nazwisko gen. O 
slńsktego, podsekretarza staną 

Sprawcy 
rzucania bom& 

Telefonem t Wtntnrf. 

Berlin — miasto głodu l samobójstw 
Dwadzieścia trzy samobójstwa 

w ciągu dwu tygodni 
Dzieciom I mnie zagrała śmierć... wolę sama.. 

— straszne wyznanie rnatkl-mordercrynl 
„Zarobku nie mam. pieniędzy 

również. Dzieciom i mnie za
graża powolna śmierć elpdowa. 
Wole sama.. 

Na tętn kartka urywa się. 
W przeciągu ostatnich 2-ch 

tygodni jest to 23-cle samobój
stwo na ile głodowym 

BERLIN, 28. 5. — Wczoraj 
na przedmieściu Moablt trzv-
dziestodwuletnła wdowa oo ro
botniku, Anna Splelman, -udusiła 
za pomocą poduszki dwole swo 
Ich małoletnich dzieci, poczem 
sama sie powiesiła. 

W ' pozostawionej kartce 
Spielmanowa pisze; 

De Valera ma wreszcie dość 
rozlewu krwi 

LONDYN 29. 5 (PAT). De! kńw wojennych, ze względu 
Batora wydał polecenie swoim Ity. iż dalsza walka byłaby bez-

by zaprzestali .kro omowym rozfewem krwi. 

na 

I 
Dzień ubiegły przyniósł 

garść• nowych rewelacyi W 
śledztMe. maJacem wykryi 
sprawców zamachów terery* 
stycznych ostatnich dni.? 

Wyszły na Jaw nowe- fakty. 
obciążające poważnie, zwłasz
cza dwie osoby z pośród uwię
zionych. I 

Śledztwo prowadzi z niesła
bnąca energją sędzia śledczy 
do spraw szczególne! wagf o. 
Lweenburg. 

w minlsterjum wojskowem. A-
le vo chwili podano, że wysu
wane sa Jeszcze inne nazwiska. 
I niepewność trwała dale!. 

Jako przyczynę niepewności 
I wahań, koła sejmowe podały 
okoliczność, li szef sztabu cenę 
rametro. Piłsudski zapowie
dział ustąpienie z zajmowanego 
stanowiska, z chwila mianowa-

wwego rządu. Interwencja, 
mająca na celu odwiedzenie 
marszałka Piłsudskiego od te
go postanowienia, nie data re
zultatu. 

Koła polityczne tłumacza, że 
pnłituka zagraniczna i działal
ność sztabu generalnego, jeżeli 
maja być skoordynowane i 
wzajemnie sle uzupełniające, na 
k»mh konieczność i zdolność 
pełnego porozumienia miedzy 

dzierownlkami obu resortów. 
W konkretnym wypadku zdol
ność takiego porozumienia na
leżało zakwestionować i dlate
go marszałek Piłsudski posta
nowił ustąpić. 

Lista przedstawiona w koń
cu prezydentowi Rzeczypospo
litej, opiewa: 

Prezydium: pos. Wincenty 
Witos (P. S. L.). 

Sprawy wewnętrzne: pos. 
dr. Władysław Kiernik (P. 
S. U . 

Sprawy zagraniczne: pos. 
Marian Seyda (Z. L. N.). 

Skarb: - dotychczasowy min. 
Wład. Grabski (bzp). 

Wojsko: kierownik gwi. dyw. 
Aleks. Osiński. 

sze czyny nowego 
fĄfc- prezesa ministrów, 
Wr Wmim> Witosa 

Złożył obietnicę: 
przedstawicielom robotników, 

żydów 1 białorusłnów 
(Od warszawddego koretpondetUa}. 

CwMJ. W godzinach popołud
niowych p. Witos zaprosił wćzo 
rai przedstawicieli klubów, aby 
im zakomunikować o powierzo 
nei sobie misji utworzenia ga
binetu I zapytać o stanowisko 
wobec przyszłego rządu. 

Przy tej sposobności p. Wi
tos zapewnił przedstawicieli 
klubów robotniczych, że rząd 
nie dąży do ograniczenia praw 
zdobytych przez klasę robotni
czą: koło żydowskie otrzyma
ło zapewnienie, że rząd nie bę
dzie robił antysemityzmu, a bla 
łoruskie, że rząd uznaie prawa 
mniejszości narodowych. , 

Poseł Chądzyński odpowie

dział, ze N. P. R. nie odmówi 
przyszłemu rządowi konieczno
ści państwowych, wicemarsza
łek Moraczewski zapewnił, ze 
P. P. S. pozostanie w opozycji, 
dr. Reich obiecał lolaJnpśJ8 
względem państwa, a opoaraa 
względem rządu. Tarassajp-
wicz zapowiedział lojalną 
zycle białorusłnów. 

Negatywnie zachowali sie pp. 
Thiujutt i Dabski. 

Pan Jasiński im. grapy Ma-
taklewicza oświadczył sie z 
całkowttem poparciem. 

Po tem o. Witos skończył 
konferencje i westchnął. 

Ponure położenie 
W kraju okupowanym 

Napady, rozruchy, rabunki, zbrodnie 

Za polaków-
niemcówl 

Wyrzucono 35 
., niemlaszkdw 

POZNAŃ 28. 5. (PAT), tytu 
lem represji za wydalanie oby 
wateii polskich z obszaru Rze
szy niemleckiel województwo 
poznańskie wydało dekret, wy
dalający 35-ciu niemców, za
mieszkałych na obszarze woje
wództwa. Z tego 2 obowiąza
nych Jest opuścić obszar pań
stwa polskiego w praedann 
24-ch godzin. Przewidywane sa 
dalsze wydalania. . • - • 

BERLIN 29. 5 (AW). Nadzie
je oficjalnych sfer niemieckich 
na rychłe uśmierzenie buntu 
mas robotniczych w Zagłębiu 
Ruhry. zdają sie być orzedwcze 
sne. Według bowiem ostatnich 
wiadomością sytuacia w dal
szym ciągu z godziny na go
dzinę zaostrza sle. Gałę zagłę
bić okupowane stoi pod przv-
CTębiaiacem wrażeniem wybu
chającego buntu. W Bohum 1 
Gelsenkirchen na porządku 

Osiński, sin 
na Syber 
stanowisko 

< lenator JSta-

(Oen, 
ca 63 r, urodzony 
obecnie, zajmuje 
podsekretarza staiu min. 
wojsk. I Jest szeem admini
stracji tego minlstcjrjum.) 

Sprawiedliwość 
nlsław Nowodworsl i (Ch <fh 

Rolnictwo: pos. Jerzy Gosi • 
dćkl (Z. L. N.). ; 

Przemysł I hande I: nos, tui, 
Wład. Kucharski ( i . L N J . 

Poczta: dotychci. min, Ini. 
Jan Moszczenskl. , 

Kolele: prezes PC Iskiej kolej, 
komisji odbiorczej na Śląska 
Oór — Inż. Leo i Karilńsil 
(bzp). 

Roboty: dotycha asowy ndnl. 
IT.Ż Jan Łopuszańsk (bzp.). 

Praca: klerownll. dotycitcsj. 
min. Ludwik Darów ik). | 
t Zdroje: Wepjwi Ifc pndsekit. 
stanu dr. Jerzy Bni IsJtł. ' | 

Oświata: pos! Sta ilsław Oła-
blński (Z. L. NJ. 

f. 
Polska Agencja ' "eliegraficz* 

na podaje: Pan p m ydent Rze
czypospolitej podpii at w dniu 
28 maja dekret mli nnjący po-, 
sta do Sejmu Wino tntego Wi
tosa prezesem Sady mini
strów, i . i 

r i 

W Bohum w nocy z soboty na 
niedziele miały miejsce krwa
we walki uliczne, podczas któ
rych 20 osób zabito a 100 ranio
no. W Gelsenkirchen joroklamo 
wano na dzisiaj strajk general
ny. Istnieją próby rozszerzenia 
akcji strajkowej na terytoria 
r.ieokupowane. 

Wskutek przerwania całego 
szerecji linii telefonicznych, o-
trzymywanie informacvi o prze 
biegu rozruchów Jest bardzo u-ikirci 

dziennym sa napady I rabunW-Jrudnione. \ 

„Minister do spraw Ligi 
Narodów" 

Taki minister zasiada w gabinecie 
angielskim 

LEAFIELD 28.5 (PAT). -Dai
ly News" pisze, ze lord Cecll w 
swych rękach koncentruje 
wszystkie sprawy rządu an-

które mała łącz

ność z Lisra Narodów. 
Po raz pierwszy od chwili 

istnienia Ligi Narodów w gabi
necie anaiełskim zasiadać bę
dzie minister do soraw Liii. 
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wptowi 
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Przed lyptowadzentem waluty złotej 
Zloty obliczeniowy 

Złożony w sobotę Sejmowi, 
; Opracowany przez minlsterłum 

skarbu projekt ustawy o środ
kach ; przygotowawczych do 
Wprowadzenia waluty złotej 

-przewiduje, ze zanim będzie 
przeprowadzona ostateczna re
forma walutowa, dopuszcza sle 
używanie złotego obliczeniowe 

f
:KO> w stosunkach gosoodar-

' czych. zarówno publicznych lak 
'prywatnych. 

Za podstawę obliczenia war
tości złotego w markach pol
skich przyjmuje sic cenę krusz
cu złotego na giełdzie w Lon
dynie i kurs funta sterilnga w 
postaci banknotowei na (fiel
dzie warszawskiej. 

Minister skarbu ma obowią

zek ustalać I ogłaszać Orzectct-
nv kurs miesięczny złotego ob
liczeniowego. 

Kurs miesięczny ma być oclą 
szany w 20 dniu każdego mie
siąca na podstawie przeciętne] 
kursów dziennych zloteco obli
czeniowego w clagu pierw
szych 15 dni tegoż miesiąca I 
będzie kursem obowiązującym 
na miesiąc następny. 

Zobowiązania w złotych ob
liczeniowych, zawarte przed 
wejściem w życie ustawy. Płat
ne być mogą w sposób przez 
strony wówczas umówiony, 
zaś w braku taktem porozum te 
nla obowiązuje urzędowy kurs 
miesięczny, ogłaszany dła złote 
go obliczeniowego. I 

Pogrzeb śp. prof. Romana 
l Orzącklego 

(Od wArMMwfefeffo k&retpondentc). 

Piękne rzeczy dzielą slą tam I 
Kolek ciosał podobno kołki • 

na głowach swych podwładnych 
Administracja województw na 

kresach--Istny chaos ' 
Defĉ d trwać będzie bezład I samowola?1 

Sprawa naprawy kresów Jest 
WCMtś po macoszemu traktowa 

'•na,' j 
'. Szczególnie opłakane warun-
- W pod względem admlnlstracyj 
,nym panują w województwie 
białostockiem, które ze wzglę
du na swoje położenie na gra
nicy pobko - litewskie!, zasłu
giwałoby na specjalną uwagę. 

Niestety tak nie Jest. 
Rozwielmożnił sle tu Jeszcze 

z czasów wyborów do Sejmu 
separatyzm narodowościowy, 
podsycany przez lltwlnów. 

Brak odpowiednich ludzi do 
urzędów miejscowych. Staro
stowie sa wiece] metami zau
fania lokalnych interesów zie
miańskich, niż obrońcami Intere 
sów państwa, 'nie mając poczu
cia Jego potrzeb. 

Traci na .tern państwo, cierpi 
ludność, która skarży sle. że 
pan wojewoda jest człowiekiem 
bez energii, województwem 
zaś rządzi faktycznie p. wice
wojewoda Kołek, który, choć e-
nergiczny, Jest bardzo nietakto
wny, wywołuje z urzędnikami 
wojewódzkimi .ustawiczne star-

£la i wytwarza atmosferę zapal 
a. W calem województwie. 

, Oosoodarka budżetowa urze 
jdu'wojewódzkiego również po*-
zostawia wiele do życzenia. 

Brak stałej kontroli nad ądml 
nistracja 1 nad starostwami. 
^Rozluźnienie dyscypliny, pozo
stawienie wolnej reki staro-

ł stom. zbyt daleko posunięta de-
: centralizacja I powszechne za

ognienie stosunków, preyt bra
ku zmysłu gospodarczego — 
doprowadza do niesłychanie 
smutnego stanu całą admini
stracje województwa. 

Fakty te stwierdziła komlsla 
sejmowa, bawiąca w Białym
stoku od 8 do 15 maja. Do tych 
samych wyników doszła koml
sla Inspekcyjna min. spr. wew. 
pod kierownictwem Inspektora 
min. spr. wewn. b. Twardo. 

Również w dziedzinie samo
rządowej sa liczne braki mia
sta sa puszczbne samooas, nie
ma po województwach Inspek
torów samorządowych. 

Niektóre wojewódzkie kasy 
oszczędnościowe pracują bez
płatnie, te zaś. które zebrały 
materiał wartościowy, zostały 
zlikwidowane 1... dotychczas 
niewiadomo co sle siało % ze
branym przez nk* materiałem. 

Jak nam wiadomo, komisja p. 
insp. Twardo zebrała w tych 
sprawach obfity materiał i 
przygotowała szereg wnios
ków, jednakże stery kompe
tentne dotychczas nic nit uczy
niły, żeby sanacje tych stosun
ków przeprowadzić. 

W ten sposób cała działal
ność insp. min. sor. wewn.. 
który przygotował około 400 
wniosków personalnych 1 orga
nizacyjnych, spełzła na ni-
czenv. 

A smutny stan trwa. 
Czy jeszcze nie czas wziąć 

Sie do naprawy?.. 

Kapitał prywatny ma slą zabrać 
do budowy kolei 

JAtatsterJum kolei żelaznych 
zamierza W najbliższej przy
szłości nadać koncesje orywa-
tnym kapitalistom na budowę 

"3 linii węglowych pierwszorzę
dnego znaczenia, a mianowi
cie. 

1) Zagłębie Dąbrowskie — 
^Częstochowa — Zduńska Wo
la; długości około 165 km.: 

2) Herby —-Wieluń — Wie
ruszów (Podzamcze) długości 
około 100 km., z późniejszem 
przedłużeniem do Inowrocła
wia; 

3) Zagłębie Dąbrowskie — 
Warszawa, długości 290 km. 

Projekty wstcpne sa opraco
wane i rokowania co do udzielę 
nia koncesji znajdują sie w to
ku. 

Budowa pierwszych dwóch 
linii ma sie rozpocząć w roku 
bieżącym, ukończenie Ich zaś 
przewiduje sle na r. 1925. 

Budowa trzecie] Unii ma być 
rozpoczęta później, z takiem 
jednak wyrachowaniem. abv 
otwarcie ruchu mogło nastąpić 
z (końcem r. 1927. 

Wystrzegajmy slą monopolu 
zagranicznych kapitałów 

Bywały wypadki specjal
nych zobowiązań ze strony 
rządu względem kapitalistów 
zarówno krajowych iak.l za
granicznych, którzy za urucho
mienie nowych galęzi przemy
słu w Polsce uzyskiwali pewne 
przywileje, daiace, im Pierw
szeństwo na uruchomienie fa
brykacji w ciągu szeregu lat. 

Rzecz prosta, że tego rodzaju 
zobowiązania musiały krepo-

,wac rząd i na pcwien'czas unie
możliwiać racjonalna konku-

' rencie. 
Q ile klauzule iwzywilelowa 

flia w tym względzie mogą mleć 
pewna racie względem kapita
łów, krajowych, o tvle sa one 
ffepożądane. Jeżeli mowa o ka

pitałach zagranicznych. 
Dlatego też dziś. kiedy czasy 

znacznie sle zmieniły, wszelkie 
zawieranie umów, gwarantują
cych uprzywilejowanie kapita
listów zagranicznych, musi 
bvć przez rząd niesłychanie 
skrupulatnie rozpatrywane. 

Chodzi bowiem o to. czy nie 
krzywdziłyby one kapitałów 
krajowych, które w pierwszym 
rzędzie winny bvć brane pod u-
wage. 

Z kolei kapitaliści krajowi w 
zrozumieniu Interesów krajo
wych, nie powinni zbvt wygó-
rowanemi żądaniami unłemożll 
wiać rządowi .porozumienie sle 
z nimi. 

Thrmy wypełniły Sto-łtrzy 
skl kościół. Na wysokim kata 
falku okrytym szkarłatem -
wielka, metalowa | trumna ze 
zwłokami ś. p. prof. Orzęckle-
go. Zaledwie Ją widać z pośród 
zieleni, kwiatów I wieńców. 
Straż, pełnią korporacje akade
mickie ze sztandarami, w mun
durach uroczystych. Świątynia 
tanie w światłach. 

W prezbiterium, u wielkiego 
ołtarza klęczą: wdowa po 
zmarłym profesorze, syn Mi
chał, profesor prawa karnego, 
dalsza rodzina, prof. dr. Petra-
życkl, senat akademicki, ciało 
profesorskie, senatorzy, posło
wie, przedstawiciele rządu. 

Podczas mszy odprawionej 
przez ks. prof. Szczęśniaka, 
śpiewali artyści opery war
szawskiej, ppj: Mosakowskl, 
Uołkowska I p, Gołębiowski — 
wykonując pieśni Qounod'a, 
„W mogile ciemnej.-" 1 marsz 
żałobny Chopina. 

Ceremonie zakończył prze
mówieniem ks. prof. Szlagow
ski, podnosząc zastali, jakie 
zmarły tragicznie profesor po
łożył dla nauki i potępiając 
czyn zbrodniarzy. -
O godz. 12.10 trumnę wynieśli 
na barkach studenci. Cały plac 
przed kościołem, I dosłownie 
przepełniony publicznością. Ks. 

prof. Szczęśniak; w asyście 
licznego duchowieństwa XX. 
studentów, poprowadził kon
dukt tj° bramy uniwersytetu, 
Żałobny orszak wkroczył na 
dziedziniec. 
Ceremonia w Uniwersytecie. 

Kondukt zatrzymał się przed 
główną aulą. Tutaj, z balkonu, 
w otoczeniu dziekanów wydzia 
łów ubfanych w togi I pedlów 
z godłami, sam w todze szkar
łatnej, rektor wygłosił krótkie 
przemówienie, kreśląc życlo 
rys i działalność naukową 
zmarłego oraz piętnując czyn 
zbrodniczy, który stal stc przy 
czyną tragicznej śmierci profe-
sora. Chóry studenckie i or
kiestra wykonały pienia żało
bne, poczerń kondukt ruszył 
podwórza Uniwersytetu 
na Krakowskie1 ku Czyste) i Pla 

cowl Teatralnemu, 
gdzie zatrzymał się na chwilę, 
przywitany marszem żało
bnym Chopina. 

Nad grobem ks. prof. Szczęś
niak w krótklem I podniosłem 
przemówieniu żegna tragicznie 
zmarłego profesora. Chóry wy 
konują pieśni żałobne. 
pochylają de nad grobem go

dła 
pięciu wydziałów Unlwersyte 
tu 1 sztandary korporacyjne. 

PASEK NtESZKANIOWY 
Cała lamia chciała \\% pożywić 

Prokurator u\t$ t% nią 
(Od warnamMerjo kofatpondenta). 

Na skutek skargi kilku człon
ków zrzeszenia tabacznlków 
sprzedawców ulicznych — In
walidów. Iż lokal zrzeszenia 
pray ul. Miodowe] nr. f m. 23, 
złożony z 4 pokojów I kuchni, 
sprzedany został w oocsatkach 
r. b. niejakiemu Stanisławowi 
Zielińskiemu za 3.800.000 mu 
oddział wałki z lichwa r/rzy U-
rzedzie śledczym przeprowa
dził dochodzenie 1 ustalił, że % 
powyższej stany otrzymali: 
wMctcer domu Hełe laWu-
dowski — 1 milion marek, 
członkowie zrzeszenia: Paweł 
Piotrowski (Nowy świat 62) 
1 Zygmunt Rackl (Krochmalna 
45) po 300.000 mk.. Dominik 
Skwarek (Al Jerozolimskie 4) i 

Jan Wacławek (Al. Róż 3)— oo 
200.000 mk.. Kazimierz Belkę 
(Wolska 83).- Ernest Januśzkie-
ulcz (Browarna 6). Jan Ku-
rowczyk (Młynarska 12) i An
drzej Ciastek (Tamka 25) — po 
100.000 mk. każdy. 

Nadto pośrednicy — niejacy 
Gajek I Jnazalon otrzymać mie
li również-po 100.000 mk. Resz 
ta uzyskanych za mieszkanie 
pieniędzy miała bvć oodzielo-
JŁ «Wi2y innych członków' 
•WaarirSBIżfittlk ..zrmllcze-
nle". lecz odmówili oni przyję
cia zaofiarowanych Im kwot. 

Cala sprawa przekazana zo= 
stała podprokuratorowi 9-go o-
kregu. 

Włosna-wszystko rolnie 
I wpływy podatkowe rosną 

Według tymczasowego ze
stawienia wpływów podatko
wych aa kwiecień. pc<latkl po
średnie dały w tym miesiącu 
wyniki następujące: ' 

Podatek od alkoholu pne-
szło 4 miliardy mk.. od cukru — 
14.876.959.000 mk. od węgla — 

14.673.009.000 mk.. od zapałek 
— 2. 443.5i5.000 mk. i t. d. Ra
zem.- 69.491.387.000 mk. 

Kwiecień dał niemal potowe 
ttgo. co przyniósł cały rok 
1922-gi, kiedy wpływy z podat
ków pośrednich wyniosły mk. 
143.235.109.298. 

Ładna ochrona lokatorów 
Gotuj* Ją nam rządowy projekt ustawy 

Według rządowego projektu 
ochronie lokatorów nie podle
gałyby: 

ą) mieszkania, stanowiące 
' uposażenie służbowe. 

lub cześć jego i wogole miesz
kania, oddane pracownikowi 
przez pracodawcę w posiada
nych przez niego budynkach 
chociażby za zapłata: 

b) budynki, bedace własno-ic 
śclą J[]n 
przedsiębiorstwa kolejowego, 

znajdujące sle na stacjach i 
przy liniach kolejowych: 

c) fabryki, oddane w dzierża
wę wraz z urządzeniem we-
wnetrzńem. oraz hotele, wy
dzierżawione z urządzeniem 
jako 

przedsiębiorstwa: 
d) lokale do zabaw, na kino

teatry i bankowe; 
e) domy na obszarach byłych 

dzielnic rosyjskie) 1 pruskiej, 
których budowę ukończono lub 
ukończy sle 

pol lipca 1919 r. 
1 domy na obszarze b. dzielnicy 
austriackiej, dla których udzie
lono lub udzieli sie konsensu na 
zamieszkanie po 27 stycznia 
1917 r.: 

!) budynki bedace własnością 
skarbu państwu. 

Przytoczone wyżel punkty 
uczyniłyby wielki wvlom w do
tychczasowych stosunkach mie
szkaniowych. 

Obowiązująca dziś ustawa o 
ochronie lokatorów rozciąga 

Chroni ona od eksmisji nawet 
usuniętego ze służby pracowni
ka państwowego, bądź prywa
tnego, którego lokal stanowi 
cześć jego uposażenia. 

Właśnie dzięki stare! ustawie 
tysiące rodzin pracowników tej 
kategorii, usuniętych ze służby 
— nie znalazło sle 

i na braku, 
o w razie wejścia w żvcle pro

jektu nowej ustawy w jej dzl-
sielszem brzmieniu, grozi im 
niechybnie. 

To samo dótvczv tvsiecy ro
dzin zamieszkałych w domach, 
będących własnością skarbu. 

DOMÓW Mich łest bardzo 
wiele. Dość dla przykładu 
wspomnieć o domu nr. 4 przy 
ulicy 

Nowy Swlat 
Dom ten dwa lata temu zo

stał zakupiony przez skarb. 
Mieszkańców Jego chroniła od 
eksmisji stara ustawa. Obecnie 
mogą oni wszyscy znaleźć sie 
na bruku. 

Tak radykalne zmiany w u-
stawie dopiero wówczas miały
by może swoja racie, gdyby u-
preednlo bodaj w części była 
rozwiązana kwestia braku mie
szkań. 

gdyby wybudowano 
choć pewna liczbę domów mie
szkalnych. Nic iednak w tym 
względzie nie uczyniono. 
W razie wlec uchwalenia rzą

dowego projektu ustawy o o-
chronle lokatorów staniemy 

StCckgold-herszt bandy 
rabusiów walutowych 

Jak ryl pod skarbem polskim 
1 niszczył mienie Państwa 

Ola takiego nie powinno być wzglądów 
ani litości 

(Od wamaweJdego korespondenta). 
wie otrźy-czego Stflckgo 

mywali prawie 
co 20 minut 

połączenie telefoniczne z Odifl-
sklem. chociaż olerwszorztó-
nym instytucjom bankowym 
udawało sie uzyskiwać zale
dwie Jedną rozmewę dziennie. 
Nawet wydział giełdowy Ppl-
skiej Kasy Krajowej z trudno
ścią otrzymuje 
Gdańskiem, widc 
Stuckgoldowie mi 

słączenie ( z 
cznie jednhk .. 

Dlaczego ministerjum skar 
bu pozwoliło dopisać do kon
cesji Federowicza braci StOckł 
sold. Działo sle to we wrze
śniu 1922 r. Wówczas już zna-* 
ni oni byli w ministerjum jako| 
niebezpieczni sznraglerzy wa

lutowi. 
Komisarz giełdowy, ktdryj 

codzienni jest na (fieldzie 1 ma 
dozór nad obrotami walutowe
mu wiedział wszak, że StUck-
gold obraca walutami na setki 
miljonów. a zdarzało się toi 
wszak codziennie, poczynając! 
od sierpnia 1921 roku, kiedy 
Adek został dopuszczony na-
giełdę jako ' 

zastępca Konrada. 
Ten ostatni udał sie wtedy1 

do Odańska. gdzie prowadzi? 
nadal swe ciemne machinacje! 

j ^ s t ^ p k r a w a n ^ l S a l S C I e k a w e <»a ^ z j e g o śledc*4-jeszcze parawanika legalności, ^ b ę d ą r o w n l c i J p } a t y S t i ł c k . 
golda za rozmowy telefoniczne 
z aparatów znajdujących się w 
jego mieszkaniu 

aktorów. 
Scdzynarodc-

wpływowych 
Czy Zarząd 

wej sieci telefonicznej nie ze
chciałby podać do wiadomo
ści, ile wynosiły rachunki mie
sięczne za rozmowy między
miastowe. Wiadomo, że prze
kraczały one 
dziesiątki miljonów miesięcznie 

w osobie Federowicza, z któ-| 
rym połączył się dopiero po! 
13 miesiącach. 

Wszelkie banki przedstawia
ją do 15 dni do ministerjum wy
kaz obrotów walutami, a wszak 
w wykazach tych przez owe 
13 miesięcy spotykało \lę 

nazwisko Stiickgoldów 
na każdym kroku. Jeżeli ko
misarz irietdowy nie reagował.! 
to wszak urzędnicy kontrolu-i 
lacv powinni bvli na to zwró-i 
cić uwagę. 

Z prasy warszawskiej do
wiedzieliśmy się. że nie bacząc 
na to, że prawo dewizowe by
ło im cofnięte jeszcze 12-go 
marca, bracia Stuckgold do 
chwili zdemaskowania 

wciaź handfowafl walutami. 
Co na to komisarz giełdowy 

I ministerjum skarbu? Co za 
znaczenie w taktrnrirazle mają 
wyżej wspomniani wykazy 
przedstawiane co 15 dni? 

Czy doprawdy robione są 
tylko dla formy? W przeciw
nym razie fakt niezastosowania 
się Stiickgoldów do istnieją
cych przepisów Już dawno Po
winien być wiadomym. Czy 
ministerjum poczt i telegrafów 

132-27 I 232-9B. 
kiedy nie miał jeszcze koncesji 
Federowicza. 

Jak opowiadają. \ ultra-milja|v, 
der 

Michał 
szwagier Konrad: 
(żona Konrada S 
domu Dawidsonó^na. test r|-
dzoną siostrą żony Michała 
Szereszowskiego).] robi nad
ludzkie wysiłki. rabv sora\p 
ratować. 

Czyni to b; 
miłości dla szwag 
si być on bardzo 
z pozbycia się k 
bardziej, że sam 
powrotem prawa 
zowogo. ale dhtt 
ka dni 

zowskl. 
StOckolda, 

Bckgolda, m 

miej nie i z 
gdyż 

zadowolot 
renta, łci 

yskał iużLz 
ku deWi-

że na kli

kał przed katai trata 
nabył on od;l5łflclcgolda wlę-

nek zagranica* T:raz 
konfiskaty niema nowy, 
Stuckgoldowie zabiwiazań di 

nie zechciałoby wyjaśnić dla-trzymall. To samo 

KRATKI 

ksztł simie walut, 
być wpłacona' na 

SĄDOWE 

Kary na „bomblstów" 
[ Nowością w tynj 
byłoby tylko 
petencjl sadów doraźnych 
kategorie 
co sle tyczy kary 
nasz kodeks karny) 
kw. przepisy przecl odnie. 

swa moc właśnie na wszystkie i przed nowym ostrym kryzysem 
ayż£i w)iP0«urtąne_ wypadki. I mie^amowym. 

Cisze spokojnego bytowania 
przerywa coraz częściej zło
wieszczy huk pekaia:ei bomby 
Tak.' W Polsce jest nisza I spo
kojne bytowanie. Pt awda. ma
my przesilenie rządowe, praw
da, mamy ścieranie się party) I 
prądów politycznych ale prze
cież są to objawy nor nalne. wJe 
cej nawet — objawy pożądane 

Społeczeństwo, i irołne od 
alk I starć w tej formie, w ta' 

klej sie one u nas dotychczas 
przejawiały, byłoby społeczeń
stwem automatów, manekinów, 
owym „ludem szkieletów", o 
którym mówi Mickiewicz. 

Tak być mml l tik będzie za
wsze I tego za objaw ujemny 
uważać/nie można. Źle jest do
piero wtedy, gdy zamiast mów
ców parlamentarnych, czy wie
cowych, zamiast publicystów 
na lamach pism — zaczną prze
mawiać bomby. 

Społeczeństwo nasze łest za
skoczone zamachami terorvstv-
cznemi dni ostatnich. Dopóki 
ograniczały sle one tylko do 
huku. swędu I spadnięcia ka 
wałka tynku, dopóty można le. 
było poniekąd bagatelizować. 
Ale teraz już niewolno: krew 
niewinne] ofiary domaga sie 
sprawiedliwości, opinia publicz
na domaga sle walki z widmem 
anarchii. 

Tu żadne paljatywy. iadne 
pół i ćwierć środfd jjle m o » 
być nawet brane pod uwagę. 
Należy działać w sposób stano
wczy 1 zdecydowany. Potrze
bę tego czufctny wszyscy I * 
związku z tern zapewne ukaza
ła sie w pismach wiadomość, l i 
istnieje podobno proiekt Prze
kazania apraw zamachów tero-
rysłycżnych sadom doraźnym, 
które będą wymierzały karę 
śmierci 

wypadku 
mie kom* 

eh na U 
bowiem 

śmierci, to 
, a raczel t. 

urze-
wydadkach std* 

i rozsz< rżenie 1 

tych przepisów 
wymierzona 

t rzesteostwa 
mię Izy innenp. 

aitykułach ko 

zamieszk mych 

widują w tych 
sowanie kary śmleijci. 
! Paragraf 15 
:łosi, że może być 

ra śmierci za 
ewldziane. 
następujących 

eksu karnego: 
Art 555. Winny 

cudzych 
flynku. statku, lubj 
mieszczenia, w kt< rych 
czas — z wiedza w 
znajdował sle człowiek 
go życiu to 
łd niebe2pieczenst>^em. 

Art. 563. Wiiunr 
przez podpalenie, 
zatopienie pomieszczenia 
tucil rządowej, .lub 
publicznych: 
zeum, albo 
jpalszy clag łak w 
1 Art. 564. Wtatty 
nia albo udziału w 
Utworzonem 
nia... uszkodzenia, 
nego w artykule 
może być karany 
żeli kary te] 
jatkowe warunki 
padku. 

Z powyższego 
zmian żadnych w kdjdeksie 
nym wprowadzać 
powierzenie 
spraw sadom <jora4ijvm 
jącym wyroki 
wzmogłoby w soosdb 
obawę przed kara. 

w othł 

1-561» 

Iwymagićbeda 

mówią I o 

) śniercią. ie-
Cićbedawy-
imem wy-

wldać. że 
kaf-

hle trzeba. 
Zaś tfj kategorii 

wvda-
be^apclacvinejł 

pożądany! 

C—WtCŁ 

która miała 
jego ruchu 

uszkodzenia 
bttr 

innego oo? 
wdw+ 

nowajcy -4 
:. ktoreJ, 

uszkodzenie grozi-
«em... 
i iszkodzenia 
Cybuch lub' 

Insty-
snołeczneiU 

bibliotiki lub mu-
zamii szkanych.. 

a rt. 555). 
przygotowa-

zrzeszeni^ 
Ki dokonaj-
wzewldzla.' 

http://443.5i5.000


OBRAZKI Z DZISIEJSZEJ POlJiQ 

Najzupełniej legalne 
dwużeństwo 

Hlstorja z prawdziwego zdarzenia 
Pan Zdzlś przvbvł niedawno 

do Warszawy z tuiaczki rosvi 
sklej, i przywożąc z sobą zaślu-

" bioną tam przed niespełna dwo
ma latv małżonkę, nodobnie lak 
on marząca w domu niewoli 
bolszewickiej o powrocie do OJ-

, czv/<nv. 
Zanjin P. Zdzlś dobił do obe

cnego' Dortli małżeńskiego do-
zi.ał niemało przygód I doświad 
czeń natury matrymonialne!. 

Mniej wiecei przed czterema 
laty poznał w Moskwie rosjaji-
ke, "która tak znęciła go swemi 
wdziękami, iż nie zawahał sie 
stanąć z nia na ślubnym kobier
cu,w cerkwi prawosławnej. 

Du:hownv rosyjski, który 
związek ten błogosławił, odno
tował na paszporcie Zdzisia. Iż 
w takim to a takim dniu udzielił 
związku dwojgu młodym lu
dziom. Małżeństwo nie okazało 
sie zbyt dobrane i młodzi ludzie 
odsuwali sie, coraz bardziej od 
siebie, aż "wreszcie żona oorzu-! 
dła męża. udając sie gdzieś na 
wschód. 

Pan Zdziś nie przejął sie tern 
bynajmniej, zwłaszcza. Iż w 
owym czasie poznał rodaczkę I 
zapłonął do niej tak szczerym 

. afektem; że postanowił ia zaślu
bić. 

Zamiar ten Jednak udaremniał 
fakt istnienia (Pierwszej, podró
żującej gdzieś po wschodzie 
skłóconej żony. Ale tu na sa
mym wstępie przeszkoda. 

Konsvstorz prawosławny od
mówił mu rozwodu, wychodzą: 
z zasady, Jż cerkiew rosyjska 
nie uznaje unieważnienia ślubu. 

Strapiony udał sie PO rade do 
znanego sobie księdza, nawia
sem mówiąc jednego z kapła
nów skazanych wraz z bisku
pem Cieplakiem przez opraw
ców bolszewickich. 

Ksildz dowiedziawszy sie. Iż 
ślub odbył sie tylko w cerkwi, 
orzekł. Iż dla'kośc!oła rzymsko
katolickiego ' małżeństwo p. 
Zdzisia nię istnieje w mvśl wy
raźnie brzmiących artykułów 
prawa kanonicznego. 

Ot. żvł sobie człowiek w dzi
kiem stadle. 

Z tei racii ksiądz zgodził sie 
na udzielenie ślubu dwojgu za
kochanym 1 młoda para stanęła 
na kobiercu, y 

A. po uroczystości kościelne] 
o kilka kartek dale) poza adno
tacja popa. ksiądz wpisał datę 
pobłogosławienia związku. 

Z paszportem tvm I. jak sie 
rzekło fuż powyżei. nowa żona 
orzvbvł nasz „recydywista" 
m:-(żeński do kraju. 

Tu władze miejscowe zwró
ciły uwage na szczególny stan 
rodzinny. 

— Żyje pan w bigamii — 
oświadczono. 

— Przenigdy — brzmiała od
powiedź. — Dla rzymskiego ka
tolika ślub Prawosławny iest 
nieważny. Konsystorz war
szawski potwierdził te oolnje. 

Z kolei zwrócono sie w War
szawie i do konsvstorza prawo
sławnego z ponowna prośba o 
unieważnienie małżeństwa. 

— Małżeństwo nie podlega 
rozwiązaniu — brzmiała odpo
wiedź — a z punktu widzenia 
praw kanonicznych noźycje z 
drugą żona cerkiew uważa za 
konkubinat. 

Zapytana o opinie prokurato
ra. Niech orzeknie: bigamia 
czy nie bigamia. 

— Kanonicznie biorąc niema 
, bigamii, ponieważ żadna z in-
stancyj kościelnych lei nie wi
dzi. Z punktu widzenia ściśle 
prawnego bigamia zapewne 
ittnieie .ale w tym wypadku nie 
iest karalna, gdyż przestępstwo 
popełniono w obcem państwie. 

W ten sposób o. Zdziś uznany 
został za legalnego blgąmiste... 

* 
W dniach ostatnich hlstorja 

nieco sie skomplikowała. Oto 
p.. Zdzlś otrzymał z Rosił liścik 
od dawnej swej małżonki. A w 
liście nieb rak czułych we
stchnień, wspomnień przeżyte
go szczęścia I wyrazów tęskno
ty do uko:hanego. A wśród 
tych sentymentów I szczegół 
najzupełniej realny. Oto władze 
bolszewickie uznając dawna 
małżonkę za obywatelkę pań
stwa polskiego postanowiły 
wydalić la do Polski. Niezadłu
go też zgłosi sie do małżonka. 

I Qd tej pory serce p. Zdzisia 
targa niepokoi. Bo dawna żona 
równie jak I nowa posiada doń 
niezaprzeczalne prawa I nlewat 
pllwje kąfdy'sad przyzna jej ali
menty. 

A gdy już obie małżonki znaj
da sie w Warszawie p. Zdzlś 
btdzle przedmiotem podziwu, 
jako człowiek którego za wy
raźne w Innych warunkach 
przestępstwo, sprawiedliwość 
karać nie może. 

Tylko los ukarze go srogo. 
Bo leżeli jedna żona iest nie

raz cleżklem skaraniem, cóż do
piero mówić o dwóch legalnych 
małżonkach. . 

To iuż chyba naJsroższa udrę 
ka życiowa! 

K. 

Czy wolno mężowi zabijać żonę? 
Nie nlemoralnost kobiet, • zdziczenie powojenne 

I bolszewlzm, sq przyczyna, zbrodni 
Kobiety dzisiejsze sq moralnlejsze, 

nlz były Ich prababki 
Głos znanej lekarki d-ra JulJI Swltalsklt] 

W Jakim wieku nie należy się żenić?! 
Jeden z wybitnych lekarzy 

francuskich, pracujący od dwu
dziestu oieclu lat na nolu położ
nictwa, wyraził opinie, że współ 
czesne związki małżeńskie za
wierane są w zbvt późnym wie 
ku. Wiek rodziców odbija sie 
bardzo na charakterze i na zdol 
nośclach umysłowych potom
stwa. 

Dzieci bardzo młodych rodzi

ców sa gwałtowne, lecz bar
dzo Inteligentne. 

Dzieci rodziców w wieku doj
rzałym sa spokojne, lecz nie 
trk zdolne. 

Wreszcie potomstwo starych 
rodziców iest przeważnie o-
graniczone, tępe i leniwe. Oczy
wiście, sa to reguły, z wyjąt
kami aż nadto Ilcznemi. bv sie 
martwić... 

Pani dr. Julia Switalska zgo
dziła sie uprzejmie dołączyć 
swoią opinie do naszei ankiety. 
— Chciałabym przeprowadzić 

w pewnym stopniu polemikę z 
mecenasem, który wyraził swe 
zdanie na łamach pisma 
rzekła z miłym uśmiechem p. 
dr. Switalska. ~* 

— Będzie to bardzo interesu
jące. Słucham. 

— Przyczyn częstych wypad 
ków samosądu upatruie w 
zdziczeniu, wywołanem orzez 

wolne. 
Przez szerc? lat wolno bvło 

zabijać — choćby w szlache
tnym patriotycznym celu — tak 
że dziś lekceważy sie żvcle 
ludzkie. To lekceważenie ży
cia ludzkiego dochodzi do 
szczytu w bolszewizmie. Apo-
teozowanle zbrodni, iak to mia
ło miejsce no. z Niewiadom
skim, wywiera fatalny wpłvw. 
Następnie pan mecenas w pi
śmie stwierdzał wielki upadek 
moralności ' wśród świata ko
biecego. Ja wprost przeciwnie 
powiem, że w ostatnich cza
sach moralność kobiet sie pod
niosła. Jakp lekarka mam spo
sobność wysłuchiwania naldy-
skretnlelszych i najintymniej-
szych 

zwierzeń kobiecych. 
Przychodzą do mnie kobiety 

i ieszczęśliwe, a wlec w tym 
momencie najszczersze. Lekarz 
jest wtedy nletylko lekarzem, 
ale i psychologiem... 

W dawnych czasach było le-
•plei? Proszę czytać listy pra
babek, pamiętniki - ooowleś;! 
choćby w guście „Romansu pra 
babki" Wasylewskiegp... 

Narzeka sie na obecne nie
skromne strole; ale czyż dziś 
Widzi sie dekolt a że takie. Jak 
na pot retach cnotliwych ćań 
XVIII i XIX stulecia? * r 

Zepsucie moralne zawsze 
istniało, może tylkojw lnnel. niż 
Orlś formie. Może pozornie, oo-
kryte bvło 

oruderla. 
lecz istota rzeczy była ta sama. 
Jeśli nie feorsza... 

Nie — ja z mojei obserwacji 

twierdze, że kobiety sa obecnie 
moralnieisze. niż dawniej. 

— Czemu orzyolsuie pani to 
Podniesienie poziomu? 

— Samodzielne! pracy kobiet 
— żywo odpowiada p. dr. Świ-
tolska — kobiety kształcą sie. 
zarabiają I nie potrzebują wy
chodzić zamaż, ąnv zdobyć 
utrzymanie. Maia możność da
nia mężowi uczucia bezintere
sownie. Stosunek kobiety do 
mężczyzny wogóle iest szczer
szy 

dzięki pewnel niezależności 
zdobytei przez kobietę. 

Najbardziej atakowane o nle-
inoralność sa panie, pracujące W 
biurach. Sa najliczniejsze, po
chodzą z różnych sfer I mogą 
sie trafić miedzy niemi Jedno
stki mniei odpowiednie. 

Na ich obronę powiedzieć na
leży, że częstokroć to Ich za
chowanie usprawiedliwione Jest 
natarczywością i nietaktem ko
legów I szefów, od których sa 
zależne. Przykładów iest aż 
nadto wiele, gdy 

ładnej biuralistce 
szef posyła cokry czv podarun
ki, a nieprzyjęci© ich oznacza
łoby utrateposadv... Tylkobar
dzo odważna zachowa swa go
dność — a tych odważnych jest 
mało. 

Dalej kwestia wieku. Że 
młode panny sa zepsute — to 
też przesada. Dawnie] dzie
wczęta wychodziły 
zpmaż w 15-tym roku życia — 
dziś piętnastoletnie sa Jeszcze 
dziećmi. Tamto bVło stanow
cza niemoralne. Jak prawo mo
że pozwalać nieodpowiedzialne! 
leszcze istocie, wiązać sie na 
całe)żvcie? .. 

Wreszcie — jeśli tak łatwo 
oskarża sie kobietę o unadek 
moralny — to trzeba pamiętać, 
że nie ponosi ona wfnv 1 odpo
wiedzialności sama Jedna, ale 
że musi zawsze mleć partnera. 

— A kwestia rozwodów? 
— Tntaf 7<rarham sie wiecei 

z tern, co mówił , w piśmie 
pan mecenas. 

O kwestjl teł leszcze pomó
wimy. 

Ojciec polak, matka niemka 
Syn hakatysta zamordował ojca * 

Przed 4 laty w diilu 3 stycz
nia-przed zdobyciem Wolszty
na przez powstańców polskich 
zniknął nagle gospodarz Micha 
lak z Nakla. 

Michalak był polakiem, żona 
zaś jego była niemka, a zniem
czeni synowie służyli w Grenc 
szucu. Zdaje się, że ojcu nie po
dobała się karjera synów. 
Przyszło do sporu, podczas 
którego syn zamordował dwo
ma strzałami ojca, poczem 
wraz z matką zakopał trupa na 

podwórzu zagrody. 
Ojcobójca zbiegł do Niemiec, 

a teraz dręczony wyrzutami 
sumienia zeznał w Kargowie 
wszystko wobec władz 1 wczo 
raf stwierdziła policia, że tak 
było istotnie. 

Zwłoki wykopano w obec
ności zawziętej matki ojcobój-
cy. która z początku zapierała 
się, lecz w końcu przyznała 
się do winy. Odprowadzono ją 
do więzienia, a szczątki złożo
no w trumnie I pochowano. 

0 luba, zostań moją żonką 
«k 

Jak kobiety zachowują.) się przy o$wlodczynach? 
Sa takie, co wolałyby pierwsza się ośw adczaci 

Jak zachowuje Sie kobieta, gdy I Inny małżonek pisze, że do
słyszy po rflz pierwszy pytar gole nigdy • 
nie: „Czy chce pani zostać iho-
Ją żoną?" Czy zgadza się odra 
zu, czy też odwleka ostateczna 
decyzie?... Ile razy meżczv»na 

nie oświadczał sli swoje! 
ł żonl< i, 

Po pewnym czisle nabrałam 
musi powtórzyć oświadczyny Przekonania, że maja wybrana 
— aby zostać przyjętym? i m n i e k o c , i a — PO eciłem jej,aby 

Takie pytanie podniosła Mrs. i Powiedziała rodzifcpm.że sie z 
Mackenzie. | która przed lon- nij» żenię... 1 ona tp natychmiast 
dyńsklm trybunałem rozwo 
dowym — wystąpiła ze skargą 

uczyniła. 
Dyrektor newnki wielklei flr-

rozwodową przeciw swemu,m y handlowej pcwiadą: 
małżonkowi j — po jednomlesię 
c/nem no*.tciu małżeńskiemu 
Mrs. ! Mackenzie powiedziała 
przed sądem] że maż lei 
oświadczył sie w orzeclagu 36 

dni 160 razy 
zanim zdecydowała się-go po-
poślublć... 

Jedno z londyńskich pism 
rozpisało z tego powodu ankie
tę na temat: jak zachowują sie 
kobiety przy oświadczynach? 

Pewien 45-letril mężczyzna, 
który był Już dwa razy .żonaty 
daje cyniczną odpowiedź: 

„Kobieta mówi ..nie" tylko 
wtedy, gdy Jest zunełnle pew
ną mężczyzny, Jeżeli zaś oba
wia się, aby Jej nie umknął—to 
woła „tak" zanim mężczyzna 
skończy oświadczyny." 

Wogóle formilne oświad
czyny uważam zi1 rzecz prze
starzałą!... Chyti tylko skoń
czony idjota niq zdaje sobie 
sprawy z tego, czy go kobieta 
chce lub też nie...|'i , 

Siedemnastoletnia dziewczy
na przemawia z |dąła szczero
ścią „Ponieważ mężczyzn iest 
mniej na świeclk niż kobl(|t, 
więc to kobietom! winno przy
sługiwać prawo i (oświadczy*. 
Niema sensu, aby kobieta czeka 
ła na oświadczyny! mężczyzny. 
Jestem przekonana!, że 
gdyby kobiety pierwsze sie ó-

śwladczaly. 
to byłoby znacznie wteofel 
szczęśliwych małżeństw". I 

Czy praktyka realizuje tectr-
ję tej szczerej panienki? 

Czy Stal będzie Zosią, 
a Zosia; Staslem 

Doświadczenia lekarzy nad zmiana, płci 
W Paryżu sensacja dnia jest 

laboratorium dr. Pezarda czło
wieka, któremu udało Sie podo
bno zmieniać u ptaków płeć. 

— Patrz pan — mówił doktór 
do pewnego dziennikarza — jak 
te koguty sie czubią... podziwia 
pan ich wojowniczy zapał? O-
tóż 
koguty te byty dawnie! korami. 

W roku zeszłym miały one 
Inne upierzenie, grzebienie mia
ły nieznaczne U niosły Jaja. 
dzisiaj s» to-prawdziwe- Chan-
teelery. Spojrzyj pan tam dalej. 
Ta mała żółta kurka bvła przed 
rokiem jeszcze kogutem. Dzi
siaj niesie ona ]&>&. 

Niewątpliwie dr. Pezard po
sunie sie w swych doświadcze
niach dalej jeszcze... 

Panny. 
które nie rama znaleźć mężów. 
beda również mogły zmieniać 
płeć ;1 wychodzić za maź za 
swoje przyjaciółki. ' 

Znajdą sie zapewne mężczy
źni, którzy znużeni przynależ 

nościa do płci brzydkie!. MMa 
i I oświadcza Pezarda do dr. 

mu: 
• — Proszę mnie ' zamienić w 

kobietę. gdvż 
mam Iuż dosyć tych mobtlizacfc 
I kontroli dokumei tów wojsko* 
"wych.. ; 

To też od czasu do czasu zda 
rzać sie będzie, że spotkamy U 
kąś dam?, która naim nowie. ' 

— Jak to. tv nule nie pozna
jesz? 

— Ależ pani, la. 
— Wszak 

służyliśmy razem w strzelcach 
Jaktonle orzypoi ilnasz sobie 
swego staregto Jdska. Zmieni. 
'łtiri tylko ptcfh ciislał JesteoH 
Małgorzatą 1 mam dwoje dzieci 

Istotnie, ma|noS<JnBrzeorowi-
dzanla i zmiany pł:| może do
prowadzić do nfta ntnych svtu-
acyj. prędzej fcdn ik I pewniej 
stanie sie tematem <lla autorów' 
operetkowych. ki;otochwlli I 
humorystów. 

Co dziesiątemu 
dziecku zamordowali rodziców 

Jak sowiety eptejcują sie. młode 
pokoleniem? i 

Sekretariat komitetu dr. Nan
sena komunikuje, że na ogól
na liczbę 11 milionów dzieci na 
Ukrainie, z góra 1 milion dzieci 
pozostaje sierotami. 

Szczególnie cleżklem iest po
łożenie dzieci w trzech okre-

glodem. a mianouticie 
berniach odeskiej 
iławskiej i w Zagłi 
kiem. Obliczają 
dzieci z tych okregfc 
szvm lub wieksz ytn 
cierpi głód, a 600.0(JO 

gach południowych, obietych bezwzględnej porno ry. 

laiBitaiDiif 
Powieść awanturnicza, r-suuta na tle 

stosunków warszawskich. 
• A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZATW P O W I U a 
Dwij preyiactelc. U I * U B RMX i OMUTI }•• 

n T Offr«dtŁ p»eri»4M|e » » « 7 AUjMrf Uj»-

•)n«U w oknie lvm koW-eą, wrląnywiwą ipu-
neo. trwogi TWMT U |«dB^ O U C M I . W tej Mist) 
•ckuadtl*. Po»nldw«iił» n* miełMa, kim byU 
tajenniett kobioU, woł»i«e» o pomoc, m« (Uly i»-

ralUtu. Od Uj chwOł bohaterowi* dom»ił naidd-
*ni.i«iTcli pnjibd. Re»» prx•»ladai*, Jakal •»(-
U . dybiąc na dokumenty pratt nUgo wtezba*. 
Oitrełklimu ij*wU na etama dama l ^awodłł go 
na cmenUn powazkowild. gdd* malara pada ofia
rą niewyjaśnionej przygody. W pomoc obu bohat*-. 

\ rom przychodzi genialny detektyw anwrykanikl po-
I lak Krzy»ztoł OryL Tajemniraa poltade zjawlaią 

ai< na «cenie powiek, mijdry nimi potłaniec, który 
> aztika w Alejach U/azdowakk* adrew nieznani 

osoby. 
Ot takie różności. Powiedziałem, że nie 

wiem, ale chyba nocą niktby po cmentarza nie 
śmlal chodzić^ choćby i ten złodziej. I żęipo 
co by miał być laki strażnik. Fani roześml4» 

sie. Dała mi dwa lisy za robotę. Zapytała 
którędy do Królikowskiego. To jej pokazałem. 
A sam wyskoczyłem, żeby wiśni kupić. Gorąc 
był aż w gardle zasychało. 

Ody chłopak skończył Oryl przez chwile 
siedział pogrążony, w myślach. • Potem dał 
malcowi drugie pięć tysięcy i rzekł: 

— To co mi opowiedziałeś Jest bardzo waż
ne. Dotrzymuję umowy. Aic ty musisz ml 
przyrzec- że nikomu o tern więcej nie powiesz. 

Piotr zdziwił się tym warunkiem, ale tak 
był ucieszony nową-pięciotysiączką, że ani 
myśiał nie zgodzić się na to. 

Oryl zaś zaczął indagacje szczegółową. 
— Czy mógłbyś mi opisać twarz tego 

ogromnego pana? 
Piotr zastanowił się: ' 
— Nie. Bo mu się przypatrywałem tylko 

bokiem, i on też nie bardzo się podstawiał. 
Tyle wiem, że bardzo czarny na twarzy I jakiś 
niedobry. Złe oczy. 

Oryl zdumiewał sie bystrości chłopca 1 do
kładności iego zeznań. Z praktyki I teorii wie
dział, że dziecko jako świadek, przesłuchiwane 
musi być bardzo ostrożnie, gdyż nic zdaje so
bie jeszcze sprawy z wagi słów. a uroienie mie
sza łatwo z rzeczywistością. Piotr Oębka był 
wyjątkiem. Życie nie pieszcząc sie z "im ód 
naiwcześniefs^yrh lat wyrobiło iego, z natury 
•wyborne zdolności spostrzegawcze znikomi-
cle. Instynkt dziecka skoiarzony z doświad
czeniem *żvciowem czynił go nsycboioTiem 
niemal. Małv Oębka nauczył się prędko po
znawać kto dobry- • ^° *Jv. kto pozwoli mu 

broić bezkarnie, a kto potrafi go skrzywdzić, 
wyzyskując jego bezsilność dziecięcą. Dzie
cko proletariatu prócz zwykłej' wrażliwości 

i dziecinnej miało i doskonałą Intuicję, kto z ja
kiej klasy społecznej pochodzi, czy to pan, czy 
robotnik^ bogacz czy biedak. Wreszcie cie
kawość Gębki notowała chciwie każdy fakt 
niezwykły, każdy szczegół pierwszy raz spot
kany i utrwalała go młodej, nieprzeładowanej 
pamięci. To też wiernie I żywo odtwarza! to, 
co widział przed pięcia dniami, zwłaszcza gdy 
Oryl umiał go do tego zachęcić. 

— A jak wyglądała ta pani — pytał dalej 
Oryl. 

— Cała szara — odrzekł po namyśle chło
piec — tylko kapelusz miała czarny I oczy ta
kie, jak pan, ale czarne. 

— Jakto takie Jak ja? — zdziwi się Oryl — 
Przecież jak miała czarne, to Już nie takie.. 

— Kiedy pytała mnie. to tak samo patrzy
ła jak pan — odparł Piotr. 

Oryl uśmiechnął się. Zrozumiał co chło
pak miał na myśli. Szło mu pewnie o badaw-
czość spojrzenia. 

A Piotr dodał jeszcze: 
— 1 mówiła tak jak pan. 

— A pamiętasz czyj to grób. na który cl ta 
pani kazała przyniesie kwiatów? 

- - Co miałbym nie wiedzieć. Na ten grób 
często przyehodzą » starszy pan ze starszą 
panią. Brateccy. Córeczka Ich tam teiy. 

— A tej pani nigdy przedtem nie wi
działeś? 

— Ani ram. Pytałem sie czy jaka 

ie 

na. Powiedziała że ciotka; ale $koś ml sie 
nie zdaje. 

— Dlaczego? 
— Bo jak cl starsi państwo 

przyszli 1 zobaczyli kwiaty, zara; 
je przyniósł, a ją powiedziałem, i 
to powiedzieli, że niejakiej ciotki 
Kazali potem sobie opowiadać jak 
glądała I kiwali głowami. Że takiejj 

— Czy widziałeś jak ta pani 
z cmentarza? . i , , , 

r- Widziałem. Za jakie* pół godziny wy
szła i wsiadła do jedynki. I 

— Czy ósemka stała także? 
— A stała. Ale ta pani ^siadła 
— A tego pana ogromnego widniałeś 

pierwsze} 
wjychodzlł. I 

cztkał chwile j 
: am zaczął: 

jaki ij gazetki? 

częf 
i — Nie. Tylko dozorca przy 

bramie mówił, że go wldzlaJ jak 
Oryljamyślif się. Chłopak 

nx pytanGTa nie doczekawszy się, 
— Przepraszam czy pan z jal 
— Nie. a dlaczfcgo pytasz o to? 

Bo mnie tu jeden pan redakter z „Czer
wonego Kuriera'? kazał zbierać jenormacje. 

Oryl drgnął: I 
— Co mówisk? jakie informacje? 
Piotr opowiedział mu dokładni i o znale*! 

zieniu Ostręskiego, o swoiem tel stonowaniu j 
do! redakcji „Czerwonego Kurjera" 1 o przy-: 
byfclu dziennikarza. 

i— I co dalej, co dalej? — pytą! na nowo 
zainteresowany OryL 

<DJ C. NJt 

W KU>> 
ekateryno-
jiu Doniec- • 

1.800.000 
w mnleJ-

stooniu 
potrzebuje 

* 

tu wczoraj 
[pytali kto 
i to ciotka, 
nie znają. 

tai pani wy-' 
nie znają. 

wychodziła 

do jedynki. ; 
jesz- ! • 



4. TI Zjazd Delegatów KółeK Rolniczych 
Cratralnago Zwląiko KMeK Rolniczych. 

'. W dtiju 24 maja r. b. odbyJ 
aje1 doroczny Zjazd delegatów 
Kolek Rolniczych Centralnego 
'alwiiazku Kółek Rolniczych. 
• Na Zjazd przybyli przedsta

wiciele Ministerstwa Rolnictwa, 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-

'nych, Ministerstwa Wyznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicz
nego, Ministerstwa Zdrowia 
"Publicznego, Województwa 
Warszawskiego oraz przedsta-

zeregu organizacji spo-
i rolni 

wićiele sz 
lecznych i rolniczych, 

Cyfrowo , organizacja Kółek 
Rolniczych przedstawia się jak 
następuje: Kolek Rolniczych 

I'eat zarejestrowanych 1427, O-
iregowych Związków Kółek 

Rolniczych 64 i Wojewódzkie 
Związki Kółek Rolniczych 3. 
oraz Kół Młodzieży Wiejskiej 
1500. 

Nie niszczcie pokwitowań: 
Takie hasto wygłasza obecnie 

p. A. Rabinowicz, właściciel 
sklepiku przy ul. Sosnowej 15 
w, Białymstoku. Przed paru 
miesiącami zdarzył mu się przy-
My wypadek policyjnej pro-
akrypeji z powodu nie przestrze
gania przepisów sinitarnych. 
Skończyła « e ta okazja wy-
rńiarem grzywny w sumie 15.000 
mkp. I 
' P. Rabinowicz karę zapłacił 
z dodatkiem 1500 mk. tytułem 

' karatów egzekucyjnych. 
Onegdaj jednak zgłosił się 

u p. Rabinowicza egzekutor z 
nakazem zapłaty wyżej wzmian
kowanej grzywny. Oczywiście 
p. Rabiriowicz sicgnał do biur
ka po kwit i Czarno na białem 
udowodnił, że powinności swo

jej sie uiścił. Egzekutor po
przestał więc na ściągnięciu 
jedynie 500 marek za dokona' 
nie czynności urzędowej. 

Po wyjściu urzędnika obywa 
telowi dziwnie jakoś wyklaro' 
wało sie w głowie. Przypom 
niał sobie mianowicie, iż w ro 
jku ubiegłym również pewną 
należytość dwukrotnie odeń 
ściągnięto. Działając na gorąco 
odszukał dowody zapłaty i z tern 
wszystkiem udał sie do Urzę
du Skarbowego. Tu sprawą 
omyłek zajęto się bardzo żywo 
i jest! uadzieją, ze zostanie on* 
odpowiednio wyjaśniona. Coby 
jednak było, gdyby p. Rabino
wicz nie miał zwyczaju prze. 
chowywać pokwitowań. 

Drobiazgi białostockie. 
•I Okręgowy Zjazd Nauczycie
li szkół powszechnych odbył 
«i« onegdaj w Białymstoku przy 
udziale delegatów z Warszawy, 
Wilna i Brześcia. 
,| Podniesienie taksy hotelo
wej . Na ostatniem posiedzeniu 
Magistratu rozpatrywano prośbę 
hotelarzy o podniesienie c e n ' 
nika o 100 proc. Po dłuższych 
debatach Magistrat zatwierdził 
przedłożony cennik w żądanej 
wysokości. Za zmianę bielizny, 
doliczać się będzie osobno 
5000 mk. 

Bez paszportu nie należy wy-
bieraó się w drogę, na wszyst 
kich bowiem większych sta
cjach odbywają się rewizje 
paszportowe i osoby, nie po
siadające dowodów osobistych, 
zostają aresztowane. Wczoraj 
np. na naszym dworcu zatrzy
mano 5 osób dla braku legity-
f i c j i . Czas już najwyższy, aby 

idy obywatel zaopatrzył się 
, w dokument legitymacyjny, wy-

magany przez władze bezpie
czeństwa. Czyż tak trudno zro 
zumieć, że chodzi tu o obronę 

} ir^rzed zalewem niepożądanych 
' elementów, nasyłanych celowo 
. przez wrogą nam zagranicę 
, niemiecko-moskiewslco-litewską 

Doraźnej naprawy domaga 
się ul. Kijowska, której jezdnia 
doszczętnie zdemolowana, po
ryta w, bruzdy i wądoły, i na
stroszona zwałami kamieni, u-
rąga już najskromniejszemu po-

i'ęciu względnie znośnej arterji 
tomunike;yjnej. Jest tern wię

cej goc M pożałowania, iż tędy 
właśnie przepływa cały ruch 
kołowy między dworcem i Pia-

•' skami. Coraz częściej zdarzają 
; się tu nieszczęśliwe wypadki z 
I okaleczeniem ludzi i koni, ła

maniem kół i osi itp. 
Sekcja konserwacji ulic przy 

naszym Magistracie powinna co-
• rychłej przystąpić do remontu 

ul: Kijowskiej, co dałoby się 
uskutecznić stosunkowo nie
wielkim kosztem, jakoże piasku 
i kamieni znajdzie się podo 
statkiem na miejscu' lub w nie 
[wielkiej odległości. 

30.000 porcji! dożywiania d«» 
dzieci Województwa Białostoc
kiego asygnowała Centrala Pol
sko-Amerykańskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom. Porcje te 
wydane będą dziatwie, bawią
cej w letniskach, za bardzo 
małą opłatą a częściowo (20 
proc) zupełnie darmo. 

Opłata stemplowa za do
wód osobisty wynosiła dotych-

Kronika policyjna 
Białostocka. 

Ciemnemu Joelowi Birgero-
wi skradziho w pociągu z War
szawy do Białegostoku 220.000 
mk. Sprawdziwszy stratr, nie-
sczęsny kaleka omdlał. Obecni 
w wagonie pasażerowie urzą
dzili składkę i>w ciągu paru m. 
pokryli całą szkodę. Inż. p. 
Polak sam wręczył 50.000 mk. 
Tak to białostoczanie manife
stują solidarność. Brawol (Bis 
w miarę potrzeby). 

Ksadziez 
27 b. m. 

W nory z 26 na 
niewykryci sprawcy 

wtargnęli do kantoru firmy Za-
gajski (Kolejowa 20) i skradli 
maszynę do pisania oraz różne 
przybory piśmienne na łączną 
sumę 2 miljonów marek. Cha
rakterystyczne, że złodzieje nie 
tknęli innych przedmiotów, 
znajdujących się w kantorze i 
posiadających znacznie większą 
wartość od tych, które padły 
łupem wywłaszczenia. 

— Z szopy Miny Borowicz 
(Polna 35) skradziono w nocy 
z 27 na 28 b. m. wełnę war-
sości I Vs miljona marek. 

Powiadomienie. 
Zarząd T a r t a k ó w Państwowych 

CZARNEJ WSI 
powiadamia: 3 j£ 5 czerwca b.r. 

się w Biurze 
fartaKÓW p r z e t a r g i UStne na materjały tarte 
II, III i IV ki- także zrzymy i oszasty. 

O warunkach można się dowiedzieć w 
Zarządzie Tartaków. 712 

czas około '25.000 mk. Według 
ogłoszonego ostatni w „Dzien
niku Ustaw" rozporządzenia, 
padania o paszporty tymczaso-
we wolne są od opłaty stem
plowej. Ponieważ Starostwo na. 
sze wydaje obecnie .dowody 'M trwalsze 
osobiste", a nie paszporty tym
czasowe! przeto rozporządzenie 
powyższe nie może być do nich 
stosowane. Oczekiwane jest 
zresztą rozporządzenie dodat
kowe, które sprawę opłat stem
plowych w zupełności wyjaśni. 

Koncerty słynnej kapali włoś
ciańskiej Namysłowskiego w 
ogrodzie miejskim cieszą się 
dużą frekwencją. Białostoczanie 
korzystają gorliwie z wyjątko
wej sposobności posłuchania 
muzyki jedynego w Polsce ze
społu, pod wytrawną batutą 
dyrektora Namysłowskiego, za
szczytnie znanego kompozyto
ra i dyrygienta. Produkcje sier
miężnej tej orkiestry stoją na 
bardzo wysokim poziomie ar
tystycznym i budzą wszędzie 
szczery podziw, rzecz zrozu
miała przeto, że i w Białym
stoku, posiadającym szczególny 
kult dla muzyki, zdobyty z pun
ktu uszy i serca. \ 

Nie telefonujcie podczas bu
rzy z piorunami, bo sport ten 
w podopnych razach grozi nie
bezpieczeństwem życia dla roz
mawiających. Z uwagi na to 
Kierownik miejscowego Urzę
du Telefonicznego [wydał za
rządzenie, aby wczasie wspom
nianych zaburzeń atmosferycz
nych nie dawać . połączeń. 0 
tern pamiętać winna publicz
ność, by oszczędzić sobie nie
potrzebnego trudu i szkodliwej 
irytacji. 

nim 
•Obcasy i Podeszwy Gumowe 

d skory, chroni*, aosp, 
oszczedrają obuwie . * 

FALIM - KACCZCK (Sp. i ogr. odp.) 
Dam Komisowy Warszawa, 

ulica Kupiecka 10 (dom przejściowy 
667 Nalewki 39). Tel . 288-M. 

Jtim jesteś? "* 
Kim być możesz? 
Charakter, zdolności , zalety, i wady 

określa Szyller-Szkolnik (autor prac 
naukow.) Napiszcie imię. nazwisko i 
adres. Informacje.—gratis. Dla bada* 
osobistych przyjmuje od g. 1 2 — 7 w. 
Nadzwyczaj ciekawe} treici książki, 
katalog ilustrowany darmo, N * prze-
s y ł k . do łączyć znaczek pocz towy . 

AeWeii P s y c h a - Grafolog S z y l l s r -
SzItelniK, w a r s z a w a , M a l w a 15 . 

NA R, 
MANUF/ 

BIELIZNA, 

Bronisław 

.TY! | *> 
Galanteria, 

YK0TAŻE. 

ERŁOWSKI 
Białystok, ni . Lipowa 6 1 piętro 

Leczenie promień i a i ^ t ^ ^ 
„Sstttcsa*g« SUfica" 

E n a j n o w a i r i o aparatu „SOLLUX" 
•ie*owsiD« jeat w gabinecie 
D-ra* G A W Z E 

•pee . chorób t u t , gareta I aasa, 
Sienkiewicza 12. o godz . 10-12 i 4-7. 

Dr. Gurwicz 
Specjalaoić choroby skórne 
weneryczne, moczoołc iowe. 

Lecz. s)romisaiami •sntgaaa. 
Przyjmuje od godz. 10—I i 4—3. 

Białystok, ulica Lipowa 17. 

Dr. S. Kracowski 
Caeraay wawaatrzae, 

- feeMece I aBaszarja. 
przyjmuje od godz . 10-12 i od '4-7 

BIAŁYSTOK, . 1 . U p o w a 17. 

Et eon Kryński 
Spać. ckarsay drag meczawyca 

weneryczne ł skonie . 
Oswiattsale c e w a l I aęchsrza. 
tttrimm* *& łodziny •—•f > J—7. 

^ B i a ł y s t o k , ulica Lipowa Nr. 33. 

Dr. H. Kacnelson 
Choroby wsnarjresao- sttrae. 

Białystok, ul. Kilińskiego.8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. $—1 i 4—7. 

Dr. J.Walewski 
CIMMIT sktimt, WwMiycsa*. 

MiMiwplcłow* 
przeniósł f*b inet u), Sienkiewicza 14 
PrzyJMUJe od 9—10-tej ». I 4—6 w. 
świa ta stwł 1 l-gj d o 1 po południa. 

Naświetlania I*nip4 k w a r c i w ą 
^Sztucznem {Słońcem* 
Dr. M. BYCJ-HOWSK. 
choroby chinirgiczne. 

Dr. F. LEGAŁ cHoi-oby dziecinne 
wewntjłiepe. Przj|in|. codz ie *. 2*4, 
S icnkiewic ia 40.] telefon X54. 

Po win to w a Knoa iChorycfi w Bia-
?y n u toku ogłaoxa konknra nja do
stawę 600 metr.9 drzewa opa lowe

go loco okład wj Białymi te ku. 
Termin okładania oiert w Zarządzie 
Kaoy al. Kilińokiego 23, do jdtt. 9 

c»erwca| r. b. , 7OT 

Obwieszczenie. 
Wydział i Hipoteczny Sadu Q± 
kręgowego w Białymstoku ob
wieszcza, że na dzień 15-go 
września I92J r. wyznaczony zo
stał termin pierwiastkowej regu
lacji hipoteki na nieruchomości: 

9. w mieście Odelsku, sta
rostwa Sokolskiego, przy ulicy 
Kryńskiej pod Nr. *B, przestrze
ni długości 17 arsz. i szerokoś
ci 13 arsz. należąca do A n 
drzęia Szupickiego z nabycia 
od Dominika Łokić z większej 
nieruchomości. 

10. w m. Supraślu starostwa 
Białostockiego, przy ul. Czyli-
czańskiej pod Nr. 2. przestrze
ni 2 dz. J90.50 sąż. kw. nale
żąca do Szmula-Hersza Cytrona. 

eaoay 
ratolacji 

Sadu O k r « g < w . -
d b w | M I C M , ta a a 
1123 roku w y z a a -

IOUOH, a o b r c n i e ' | „ t y 
Pod mi*j .a i m fj r_ 

•0. •Ł t .d . ) l l ««, 
P « e . l r « „ j J | B . 

okoaci 40 „ i , | 
•irrokoici i » 

> » e e n i . jedn,; « i . 
f o>r.. Jorela. A(l«k.! 

Drzewiń.kichJ i 
I""* ul. Polnej: 
J 6 » , p i i c i l r i c n i 

B nierui~lłó-

jul . Alekaandtow. 
prir . trzrni 674.7) 

Hiraza i Krejąy 
aycia od Szl .ray 

j>r?y ul .Sut«i«Virj 
9Bratejakiai 1610 
711, przeetrzeait 
l[7.mm długości 14 

fiod chJewkrai 

W i r s z ^ t t " r L i s a T m $ . I O b w i e S ^ C M l l i e . 
4604, przestrzeni 1372,16 metr. w " ' » " HiP,«.aMJ 
kw. czyli 301.6 sqż. Łw., n a l f .RJ: S'!?"!'!'" « 
ż , c . do Paulin, GitkowskieJK * * • » — - 3 

12. pochodząca z dóbr ziem-
akich Antonin, staroatwa Biel
skiego, przestrztfni 85 morgów 
250 pr. należąca do Antoniego 
Kordupla, Aleksandra Kórdu-
pla, Jana Sedziaka, Bolesława 
Sedziaka, Mateusza Boratyń
skiego, Ludwika Kutesza, Fran
ciszka Jarominczuka i Józefa 
Karolaka z nabycia od Marji 
Szoczyńskiej I woto Szczuka. 

13. nieruchomość pod nazw)) 
„Ossolin Baciki" w r powiecie 
Bielskim położona, przestrzeni 
1577 i pół rnorg. należąca do 
Henryka hr. Ciecierskiego. 

14. Pr2y mieście Bockach 
starostwa Bielskiego, przestrze
ni 11 dzies. 1770 sąż. kw., nsf 
leżąca do Józefa Zocha z na
bycia od Narola Fałkowskiego. 

15. pochodząca z dóbrziemh 
skich Biszewo vel Wólka Bi|-
szewska, gminy Siemiatycze, 
starostwa Bielskiego przestrzel-
ni 30 dzies. należącą do Wik
tora Klejna oraz do Jana i Jó
zefa Żurawskich, z nabycia od 
Tomasza i Rozalji matż. Fido-

a przez tych ostatnich' od 
Piotra Rybaczyka. 

16. w Białymstoku dawnie; 
przy ul. Kupieckiej pod Nr. 107 

obecnie przy tejże ulicy po 
Nr. policyjnym 35, a miejski1 

1504, przestrzeni długości 51 
pół sąż. i szerokości 8 sąż. na. 
leżącą do Szmula-Hersza i Chai-
ny-Perli małż. Cytron. 

17. pochodząca z majątku 
Nowa Wieś w obrąbie gruntów 
wsi Dolistowo Stare wuroczys. 
ku .Na Wygonie" gm. Dolisto
wo starostwa Białostockiego, 
przestrzeni 2 dz. 1220 sąż. kw. 
należącą do Piotra Wincenciu-
ka z nabycia od Feliksa Pie
kutowskiego. 

18. w Białymstoku dawniej 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr. 
557-B a obecnie przy ul. Pro:' 
nej pod miejskim Nr. 1067 
licyjnym Nr.l, przestrzeni 144, 
sa l . kw. należąca do Abrama 
i Dwory małż. Alpern. ! 

. W terminie powyższym wszy 
»cy którzy chcą zgłosić prawa 
swe d e porpieniorych nieru
chomości winni sie stawić dvi 
kancelarji Wydziału Hipotecz
nego pod groźbą skutków prze
widzianych w Art. 154 i nast. 
U»t. ' 
Białystok, dn. 23 maja 1923 r, 

D r . N E U M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego A b . Ifuz-
jewakiego azpitala ' w . o e r y e a n e g o . 
Caaraay wsaaiyczae, sUtaa t 
mscza-ałdewt (695-914) od 10-12 
i od 3-8 ppoład . al . Kilińskiego 11 

(ul. Niemiecka) w Białymstoku. 

I. 
Suchej pod Nr. 
placu Sienny Rynek 
2721 policyjnym Ni 
l ie z dwóch czę.ci: 
goaci 46 «r . i . i , , . , . , 
II d iugo .e i l>6 mttt 
ariz., •lanowia.cych 
t o i ć należąca: di 
•andra i Franciizka 

2. w [ .Bialyn\.ioku 
pod miejskim Nr. 
dtugetei od, uliey Palnej d 
moaci Piekara 15.55 lą in i . . ,, ,-roJto.-
ei przy ul. Polnej % a z przeciwnej 
• Irony przy p o . e . j i Piekara 36 a»4»., ' 
należąca do Berela, i Zejdy rnałij S n . 

howolakich z nabyeia z wiekizejjnie-
rachomoeci od Dawida Cu.iackiejio i 

nkla Szaloaaa Cdajńaktego. ' 
3. w Biatym.toku brzy ul. Orzeejiko-

wej pod Nr. policyjnym 17, miej .kim 
5303A, dawniej przy 
• kirj pod Nr. 217, 
.ąż . kw. nale iącą dej 
matż. Zbar, z r 
Zbara. 

4. w Białymstoku 
pod Nr. policyjnym 
dawniej pod Nr. I 
pod domem i podwć 
i izerokoeci 8 ariz. 
długości 10 i . i r r o k e . c i 7 ari i . , nale
żąca do Ąbrenta-Lejiera Kwiata zj na
bycia od Abr.me-lckia i Chaji .Dwtjiy 
małż. Lubicz. I j » 

5. dawniej na w . i jSłoboda, a obee -
nie wchodzącej w zkład m. Białego-
.toku, przy i z o . i e Barańowickiej jpod 
•niejakim Nr. 4806, [ prZeetrzeni dłu
gości 18 aął . i ezerototdi 5 sąż, I a r , / . 
należąca do Konetarttego i Zolji mał
żonków Samojrrk z dabycia od Stefana 
Konalantego i Ludwika Starezykóie, 

6. w Białymi ieko. brzy ulicach S ł o 
nimskiej i Wróblej bod' Nr.Nr. 4803. 
przeatrzeni 660,15 •ii. • kw. n a ł e | ą e a 
do Zygmunta Maciej lwakiego z naby
cia od Józefy ChodakieWicz z w;iej|>-
azei nieruchomości. I M l 

7. w Blałyntatoku, przy ul. Kraezew-
•k iego-pod ra5ej.kim[Nr. 3796 prZezt-
rzeni 323,20 . , * • kw, należąca d o Ja
na Wasi lewskiego z nabycia od Zyg
munta Maciejewskie! o, a przez t ezo 
ostatniego od Józefy Chodakiewica. i 

8. w aiieżcie Kn 'zzynie, powiatu 
Białostockiego, przy rynku przestrzeni 
d ł u s o i c i 17 i pół i I rerokości 19 r pół 
sąż. należąca do Li ly Słodownika z 
nabyc ia od Gołdy Ki tiuka córki Wolf* 
Gurowiackiego, 

9. W Białymatoku ?rzy szosie Basa-
nowickiej pod pol ic) mym Nr. 25a, a 
niejakim Nr. 4805 lawniej nn j ws i 
S łoboda priestrzeni długości w śred
nicy 42 aą i . i azerokalei w erediniey 
8 aął.* należąca do Konstantego Sa-
mojlika z nabycia o i Stefana. Kon-
alantego i Ludwika I tarczyków. 

W terminie paw rższym wszyscy 
którzy chcą zgłosić ) rawa swe do po-
mienionyeh nierucho ności winni al* 
stawić do kancelarji Wydziału USpo-
teesnego pod grozb.*, ak^kków p t z i w l -
dzianych w arti 154 i nast. Ust. Mtp. 

roku 1618. 704 
Białyelok. -dnia 2 i maja 1923 r. , 

I • ,. I 

Zgubiono zwolnień a, wyd. w I m. 
Przemyślu przez Okrągowy Użząd 

Gospodarczy Nr: 10. na intie A d f m a 
Jastrztjbskiego. (rocz. 1894) zatn. Ą m. 
S o k o ł Ł - g o w . W.-Mai awieckiega. 699 

Ogłoszenia drobne. 
z g u b i o n o tymczasowy dowód' osobi-
#«aty, wyd . pracz Starostwo Białosto
ckie na' imię Zorja Bachraehówna 
zam. przy ul. Fabrycznej Nr. 23. 697 

te kupsU Unieważnia aig zgul ione akta i 
na dom drewniar y. iryd. 

Arona EJnia Listokins zam. w Kryn
kach, ziemi Crodziei skiej przy ulicy 
Córnej 17. * ] (705 

Tłuszcz roślinny 

Kunerol 
— jest — 

c z y s t y , smaczny, 

ł a t w o s t r a w n y 

TANI 
Przedstawic ie l : 

K I N O - T E A T R 

Są. JtlU. Łaamaart « Krzysłall 

INanjnowszej mistrzowskie] realizacji kroi 

" M i l M 
P O C Z Ą T E K o G O D Z . 7. 8 .45, 1 0 . 1 5 . ^ . ^ ^ ^ ^ 

K A S A C Z Y N N A / T r f l ' f l t a H i a 
o4 tłodz. 12 do 2 pa p o ł o d . ł od «j,6 w. \ I I Q y C U J Cł 

Hrabii 
lvi 

Główne postacie dramatu: 

**MAMAY 
ina p . rwa" EMIL JANNINGS utó Paryża W Ł 0 D Z GAJDAROW 
l i ł o s c i ) ĘR1CA GLESSNER 

reżyserów JOE MAT 

Y JML 

®®®®^®*s^®^®®ts®»^^ sg®®® 

U W AC At 
Bez żadnej specja nej chęci 
reklamy, ali tylko' dla wygo
dy Sz. Publiczności, celem 
unikn. natłoku up aszami o 
przybyciena wci >Sniejsze 

seanse. 

_ f t W^n A | W m J T i T k T t | ^ > l A W W t^irW^W T w^°l« głównej genjalny komik «mer/ki „Modem 1AJEMNILA LISTU jiZZZFg&r 
i ałystBci wytwór 

ni Poramont Picture 
N»»w Jorku 

(DZIEJE KOBIECEGO .SERCA) 
6 aktów o niezbadanych zakomarkach sfinksowe} istoty kobiet kobii •ecego. 

( G R U B A S E K . 
Kasa czynna od godziny' i .30 

OsUtni 
poludn 

10.15 wieczór. 

Wydawca i Kedaktor Jaref UjeJiKl. bak Polak. Zakł . S4ca.Bi.Uok 

http://S4ca.Bi.Uok

